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WIADOMOŚCI KRAJOWE. rwało, co wstrzymało komunikacyje z zacho-
—  Z Wiednia. —  dem , lak, że d- 6 i 7 (jak juz donosiliśmy) nie

Dyrekcyja uprzywil. austr. banku narodowe- otrzymano we Lwowie ani gazet ani listów, 
g o , z wykupionych przez siebie pieniędzy pa- Most na łyżwach koło W o j n i c z a  na D u n a j -  
piórowych, spali publicznie d. 10. maja r. b. c u musiał być zniesiony dla ocalenia go ■ tam 
o godzinie 9tej z rana , dziesięć milijonów złr. wiedeński szybkowóz wstrzymany został; lwow-
W obec c- k- komisarza i członków kredytowo- ski zatrzymał się w Sędziszowie, Przy moście
centralnej nadwornej buchhalteryi państwa, w P i l ź n i e  grobla znacznie uszkodzoną zosta-
Miejscem spalenia będzie zwyczajny przezuaczo- ła. Ws t r z y ma n a  p o c z t a  mu s i a ł a  p r z e z
ny do tego'gm ach na stoku, przed Karolińską u s z k o d z o n e  m i e j s c a  l u d ź m i  l u b  k o n n o  
hrama. Wiedeń dnia 5go maja 1837. b y ć  d o s t a wi o n ą  i d o p i e r o  d. 8. po  po-

—- Ze  Lwowa. —  ł u d n i u  o t r z y m a l i ś m y  g a z e t y  i l i sty.  Ty-
Powietrze w tegorocznej wiośnie nadzwyczajny le nam wiadomo o spustoszeniach na głównym 

przybrało charakter. Śniegi, które tak bardzo wiedeńskim gościńcu.
apadły były w początkach kwietnia w całdj po- Na drugim komercyonnlnym gościńcu, komu-
łudoiowej Europie, u nas juz W drugiej połowie niltacyja między Gorlicami a Jasiem była także 
marca nasze góry i doliny wysoko zasypały. D . przerwaną z powodu popsucia dróg i grobel. 
8. kwietnia mieliśmy pićrwszą burzę, a od tego Na gościńcu węgierskim zburzyło most kolo 
czasn tyle innych , ile ich się w dawniejszych R o r y t n i k  na rzeczce II o ł u b n i k i. 
latach często przez rok cały nie zdarzało. W bie- Najznaczniejsze zaś spustoszenia zaszły w ob-
zącym miesiącu już od 3go zaczęły się burze, wodzie atryjskim, przez wylew rzek S t r y j a  
które dnia 5go i Cgo do najwyższego doszły sto- i D n i e s t r u .  I t u  ltomunikacyja przerwaną 
pnia. Przy mocnćj i ciągłej zawierusze, deszcz była, czerniowiecki szybkowóz zatrzymał się 
lał nieustanny, a wicher burzliwy najmocniej- parę dni w Stryju, ale energija władz pakiet 
sze drzewa wyrywał z korzeniem, w wielu pocztowy mimo tego przeprawiony został. Przed- 
wsiach, lasach i sadach ogromne porobił szko- mieścia tego obwodowego miasta, całkiem wo­
dy , rozburzą! chaty, i zawierucha w tak gwał- dą zalane były. Między S t r y j e m  a R o z w a- 
townem srożąca się stanie, ciągnąc od zachodu d o w e m ,  zerwało siedm mniejszych mostów, 

wschód, dotąd, ile nam wiadomo, w wielu lecz most w Rozwadowie ocalał i tylko mu gro- 
miejscach kraju naszego, na tej przestrzeni blc zniesło, czerń dawniejsze doniesienie nasze 
niezmierne zrządziła spustoszenia. Z  innych prostujemy. Także między S t r y j e m  a B o- 
strón nie mamy jeszcze wiadomości, lecz i tam l e c h o w e m  kilka mniejszych zerwało mostów 
musiała ona być nierównie gwałtowną. Dziwne, i groblę wielkiego slryjskiego mostu; nszko- 
niedoświadczane były odmiany powietrza wdniach dziło także na wielo miejscach gościniec, 
pomienionych, a lubo meteorologiczne wiado- Wreszcie między S t r y j e m  o S k o ł e m ,  
zności Lwowa umieszczamy zwyczajnie w dodat- zburzyło most koło Sinoucka, nie wyliczając 
kach do gazety naszej, tą razą w osobnej na wielo stawów, którym pozrywało groble, tak, 
drugićj kolumnie stojącej tabelli ( udzielonej że całe przestrzenie zbożem zasianego pola w 
nam łaskawie przez c. k. radzcę rządu krajowe- niektórych miejscach wodą były zalane. (O spu- 
>°_ «JW. Yan-R oy) załączamy je  tutaj dla oso- sloszeniach, jakie ta burza zrządziła na jarmar- 

Łli wości. ° ku w Wojniłowie, jużeśmy w ‘ostatniej gazecie
Gwałtowna ta burza stała aię powodem, iż naszej donieśli.) 

rzeki w kraju naszym wystąpiły, i tak: D u n a -  Jakie zaś spustoszenia działy się na S a n i e  i
j e c  t njósł sio na stóp 12 nad zwyczajną po- W i ś l e ,  z tego juz sądzić można, że statki 
wierzchnie B i a ł a  na 15,  W i s ł o k a  na 18,. handlowe tyle na tych ‘ rzekach ucierpiały, o 
j  16> s ‘ r y j  na 8 —  9 stóp miary wie- czćm donoszą nam w osobnych w tejże gazecie
dońskiej. Most w H a i e ż n i c y  na R a b i e  ze- umieszczonych korespondencyjach.
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Wyciąg z dziennika dostrzeżeń meteorologicznych, uczynionych we Lwowie »go do 8go mtr-ja toVn 188-7.

M aj

1837

Czas

ob ser -

w a cy j

B arom etr *)

czas

obserr

w acyj

T e rm o ­

m etr

Reaum ura

P s y c h r o m e t r O m brom etr
(d eszczom ia r)

W i a t r Stan atm osfery.
m iary

p aryz -

hićj

m iary

w iedeń­

skiej

grad.

O znaczei
p o w

p odłu g 
p rpcentu  

w ilgoci 
w p pw ier 
trzu b y ć  
m ogącej

lie  w ilg o c i 
ietrza

p od łu g  w a ­
gi pary w o -  
d n ćj, w je -  

dne'j stop ie  
sześciennej 
w iedeńskiej

. . ---- ->0
ści

m iary

p a r y i-

kiej

w o d y

m iary

w iedeń­

skiej

1

11 1
(8  30 r. 
(  2 P o. 
(1 0  N.

27 ,248
27,295
27,335

11 tu iii 
28  0 0 
28 0 7 
23 1 1

W . ©  
2 Po. 
10 N.

0

) - ł -  8, 
) - h  1 1 ,7  
)-+- fi 0

o
0 ,6
0 .9
0 ,8

87,48
85 ,72
84,75

3 g r a n ,00  
3  —  ,8 2  
3 —  ,1 8

|o27
IIf ttt tttt 1

9  0 4 j
P o łu d . Z ,  słaby 
Z a ch ód . średni 
— — —  słaby

chm urno 4. 
c iężk ie chm ury 4 . 
ch m u ry  2.

2
(3  30 r. 
(  2 P o.
(
(  10 N.

27,321
27,287

27,277

28 0 l l  
23 0 6

28 O 4

W . ©  
2  P o.

10 N.

)-t- 5 ,8  
) - t -  16, 0

M -  9 .2

0 ,3
2 ,8

0 ,4

92,45
70,95

92,41

2 —  ,7 2  
4 —  ,7 9

3 —  ,4 6

)  0,256 0 3 2
Z a c h ó d . ------- —
Z a ch ód . średni'

Z a ch ód . słaby;

ch m u rn o  3.
chm . 4 . 0 godz . 5. burza ze 

str. p ó łn . z a cb o . z g ra ćcn  . 
chm urno 1.

/ !

(8  30 r. 
(  2 P o .
(
(  10 N.

27,249
27,227

1 2 7 ,l4 0

28 0 0 
27 11 9

27 10 9

W . © |  
2 P o.

10 N. 1

) - ł -  7 ,2  
) -h  9 ,0

) - t -  5 ,0

0 ,2
0 ,9

0 ,2

93,43
82,86

94,46

3 —  ,0 9  
3 —  , 11

2 ,5 4

)  0,270 0, 3 4  | 

1

P o łu d . Z . -------
Z a ch ód . -------

P o łu d . Z . -------

chm . 4. 0 god . IV. deszcz , 
deszcz o k o ło  7. g. w ypogadza  

się i s łoń ce  p zeb iia  się. 
chm urno 4.

4
(8  30 r. i 
(  2  Po.
(  10N.

I 26,997 
20 ,963 
26,930

27 8 }1 
27 8 6 
27 8  1

|W. ©  
2 Po.

110 N.

)-H  5 ,6  (| 0 ,2  
( +  9 ,7  0 ,9  
)- t -  8 ,7  || 0 , 4

94,46 
84,36 

| 92,41

2 -  ,5 4
3 , -  , 45 
3 , —  ,4 6

)  0,081 0 1 0
W s c b o d . -------
W sch ód . — —  
P ołu d . -------

chm . 4 . o d  9 . godz . deszcz- 
d rob n y  deszczyk , 
ch . 4.

5

(8  30 r. 
(  i P o ,

|( 10 N.

26,838
26,740

26.574

2 7  0 11
27 5 9 

27 3  8

w . ©  
2 P o.

10 N.

()-*- 7, 7 
1)4- 14, 2

l ) - t -  9 ,1

0, 3 
2 ,0  |

0 ,3  |

93,75
75,50

94,33

3 , -  ,2 2
4 , -  ,3 3

3 , -  ,5 4

) 1,865 1 11  0 1
P ołu d . Z . -------
P ó łn oc . W . — —

P ó łn o c . -------

p ok ry to .
p ok . ku 3 "  30 ' b u r. na p oz . 

p o łu d . zaw ier. ze w sch . str. 
p och m orr .n , ópszcz.

0
( 8 '3 0  r.j I 
(  2 P o . 1 
(  10 N.

26 ,342
26,585
26,764

2 7  0 1 0 ;
27 3  10, 
27 6  0

W . ©  
2 Po. 
10 N.

) +  6 ,1  
)+ -  3 ,4  
)-H  4 ,0

| 0 ,8  
0 ,3  

1 0 ,2

94 ,97
89 ,86
93 ,89

2 ,8 0
1 , —  , 97
2 , —  , 27

)  1,297 1 4 0
Z a ch ód . m ocn y  
Zach . b a rd .m ocn y  
Zach . —  —

jp o k r . deszcz.

||(8 30 r. [| 20,984 
7 ( 2  P o . 27,107 

||( 10 N, II 27,200

27 R 9 
27 10 3 
27 11 6

W . ©  
2 P o .

10 N.

V f- ’ 3 ,4  
)-<- 7 ,4  
)-+- 4 ,0

U ’ 73
I 0 ,8

89,86
37,33
75,45

|1 , -  ,9 7  
1 , -  ,2 1  

U  , —  ,8 3
)  0,047 0 0 7

Zach . —  —  
Zach . średni 
Zach . słaby

—  ciąg .ch . 4 i s ło .przeb .się .
chm nrno 3.

8
(8  30 r.
(  2 Po.
( 1 0  N . ’

I 27,318 
27,315 

1 27 ,319

28 0 10 
28 0 10
28 0 10

|W. ©  
2 l’ o .

| 10 N

)- f -  2 ,3  
> -h  9 ,9  
)- l- 5 .6

0, 1 
3 ,4  
0 ,5

| 96,27 
39,9-1 

1 87 51

1 , —  ,9 1  ID
1 , -  , 63. )  0,007
2 -  ,3 4  )

llZ a ch od . słaby
0 0 1 iP o łu d . Z . --------

||Połud. Z. -------

ch m u rn o  3.
----------- 4.
----------- 4, deszcz.

Średni stan barom etru  sp row a d zon y  a o  tem peratury -t~ 14°, z 25 letnich dostrzeżeń  w yn osi : 2 7 "  321 m iary paryzhićj =  2 8 "  0 " ' 11 " "  m iary 
W iedeńskiej. W szelk i w  p o w y ższ y ch  rubrykach  p od a n y  staa barom etru , sp row a d zon y  zosta ł d o  p ow y ższe j tem peratury.



"WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpsnlja.

Z  Madrytu dnia 20. kwietnia: Ilortezy na po­
siedzeniu z d. 18. kwietnia przyjęły artykuł 22. 
projektu do konstytucji, mocą którego deputo­
wani wprost obierani być mają. —  Na temze 
posiedzeniu przyjęto także 107 głosami przeciw 
45 artykuł 23ci , wyłączający księży -od zostania 
wybranymi na deputowanych.

W liście zPerpignan z d. 26.kwietnia donoszą: 
sRarliści od dnia 16. nowe odnieśli zwycięztw- >. 
D. 21. opanował Tristany miasto Solsonę i wszedł 
doń przez pałac biskupi. Wojsko i gwardyje na­
rodowe , chcące -stawiać -opór, w pień wycięto. 
Komendant i większa część załogi, zamknęli się 
W szpitalu. Trzymali się jeszcze d. 22., ponieważ 
słysząc trzy wystrzały7 działowe z poblizkiej -wa­
rowni Cardony, posiłków się spodziewali. Wątpią 
jednak, czy te w dobry czas przybyły. —  Zdo­
bycie Solsony dostarczyło karlistom kilka dział, 
wiele broni jakoteż amonicyi , 2 do 3000 kara 
binów i znacznej summy7 pieniężnej. Ich dzia­
łaniom nowy da to popęd i powstania rewolucyjne 
przyśpieszy. —  Baron de Meer (który przeto nie 
wziął dymissyi) przygotowuje się do wyruszenia 
z Barcelony w 2 do 3000 ludzi. Brygadyjer Puig, 
który jak wiadomo z dzielnością przeciw anar­
chistom w Madrycie postępował, obejmie na jego 
mi scu dowództwo.®

'Quolidienne pisze, że Don Carlos dnia 24go 
kwietnia ciągle jeszcze z dworem swoim prze­
bywał w Estelli; główna kwatera infanta Don 
Sebastiana była w Tolozie.—  Taż gazeta donosi 
zBajonny pod d. 7. kwietnia: Jest już rzeczą nie­
zawodną , £e Evans złoży dowództwo legii an­
gielskiej i opuści służbę hiszpańską. Rząd hisz­
pański chciałby zatrzymać angielską legiję po­
siłkową, z której ma zamiar utworzyć nowy kor­
pus do swojego rozrządzenia, mający działać 
pod dowództwem angielskiego jenerała Bacon. 
Ilość wojska z oddziału Espartera, przybyłego 
dotąd do San Sebastian, ma wynosić blizlio 2500 
ludzi. Zapewniaja, że krystyniści zamyślają w tern 
miejscu 20,000 ludzi zgromadzić.

Według Allgemeine Zeitung , drogą nadzwy­
czajną przybyła d. 28. kwietnia do Paryża nastę­
pująca depesza t Bordeaux z d. 26. t. m. »Depu- 
towany Lujan, który d. 22go z Bilbao, a d. 25go 
z San Sebastian wyjechał, przybył dnia tegoż do 
Kajonny, a potem do Pampeluny pospieszył. 
„ Sebastian stanęło już 2000 ludzi, nale­
żących do dywizyi 6000 ludzi, która w Portu- 
ga ette na okręty wsiadła. Evans zamyślał naj­
przód zająć Lezę i Loyołę. Dalej z Bilbao udało 
się 000 Judzi do Santauder, dla połączenia się

z oddziałem, uformowanym w encartaciach. Sam 
zaś Espartero zamyślał ku Bermeo wyruszyć.* 
Z  tych wiadomości okazuje się zatem , że trzej 
jenerałowie krystynistów: Iribarrcn, Evans i Espar­
tero , znowu obroty awoje rozpoczęli.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Królowa jejm ość, która miała napady zgniłej 

:gorącżki, przychodzi już do zdrowia.
Podług pism londyńskich z dnia 27. kwietnia , 

istnące niopo^ozumienia w handlowym i zarobko- 
Wym świecie, zaczynają także pojawiać się w za­
wodzie polityki. W Birmingham robią przygoto­
wania do przywrócenia n n i i  p o l i t y c z n e j ,  
owej potężnej władzy, która zmusiła lordów do 
przyjęcia bilu reformy parlamentowej. Z resztą 
doniesienia z wielkich fabrycznych i handlowych 
miast są znowu pomyślniejsze. W Liyerpool 
-ceny towarów poszły w górę, a do Maaszester 
nadeszło wiele zamówień na wszystkie rodzaje 
•wyrobów fabrycznych.

F ra n i /ja.
Do Strazbnrga nadeszła d. 2. maja o godz. 6. 

z rana następująca depesza telegraficzna z Paryża 
z d. 4. maja o god. 7. wieczorem : ^Uroczystość
imienin króla odbyła się przy najpiękniejszej po­
godzie. Cała ludność, około Tuileryjów zgro­
madzona , należała do rozrywek dnia tego. Naj­
większy panował porządek. Wszystko się do­
brze skończyło.*

Według dziennika Temps księżniczka Helena 
Mekleńbursko-Szweryńska ma przybyć do Fon­
tainebleau dnia 28. maja, a dnia 30. ma tamże 
odbyć się jej zaślubienie z księciem Orleańskim. 
Wyprawiane z lego względu uroczystości dni cztery 
trwać mają. —  Tenże dziennik wspomina także 

a m n e t t y i ,  mającej być daną z po- 
zaślubin.

Izba deputowanych toczyła d. 20. kwietnia dal­
sze narady nad stanowczem urządzeniem budżetu 
za rok 1834. —  Izba parów 96 głosami prze­
ciw 2 przyjęła na posiedzeniu z dnia tegoż 
wniosek do ustawy o zaciągu 80,900 rekrutów 
z klasy wieku 1836.—■ Izba deputowanych ukoń­
czyła narady nad ustawą o stanowczem /.regulo­
waniu bużdetu z r. 1834. i także przyjęła lokowe.

Na posiedzeniu izby parów dnia 29. kwietnia 
toczono obrady nad dolacyją księcia Orleańskiego. 
Wicehrabia Dubouchagc żądał wyjaśnienia, po­
nieważ w artykule 20. ustawy cywilnej z r. 1831 
wyrażono : że królewicz ma rocznie roiiijon po­
bierać , a summa ta, g d y b y  p o w ó d  b y ł  
do  t e g o ,  ,rna być jeszcze przy ożenieniu sio 
jego podwyższoną. Mówca przypomniał wypadki , 
zachodzące podczas żenienia się księcia Berry.

o obszernej 
wodu tych
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Książę ten żądał tylko 1,500,000 fr. Izby byłyby 
zezwoliły na dwa milijony , lecz książę milijon 
kazał rozdzielić po-raiędzy departamenty, które 
najwięcej ucierpiały. Mówią teraz, że następca 

'tronu powinien być tak wyposażony, ażeby przez 
bogactwa świetniał ku zaszczytowi tronu; ale 
książę Orleański aktem z d. 7. sierpnia 1830, przy 
podziale dobr prywatnych, wziął część swoje, 
równie jak inne dzieci Ludwika Filipa. Francyja 
chce taniego rządu ; to było głównym powodem 
rewolucyi zr. 1830. Tylko przez takie czynności, 
jakie wczorajszy wyrok zawierał (ułaskawienie 
Meuuicgo) pozyska król powszechne przywiąza­
nie Francuzów. (Szemranie i przerwanie.) Pan 
FeuU-ier: »Król ma zawsze przywiązanie Fran­
cuzów i jest nieprzyzwoitą rzeczą twierdzić , ze 
je  dopiero pozyskać może.® Hrabia Mole zo­
stawił to izbie do rozstrzygnięcia , azali wyrazy 
poprzedniczego mówcy są prawne i przyzwoite. 
Nie chciał iść za jego zdaniem w porównaniu 
z tern , co w dawniejszych stało się czasach. — 
Byłoby niegodnem prawodawczej władzy państwa 
i narodu, gdyby pozwolono żenić się następcy 
tronu, nie wypełniwszy uprzednich postanowień 
ustawy z r. 1831. W dobrach prywatnych nie ma 
następca tronu żadnego udziału , i nic przy ich 
rozdawaniu nie zyskał. Co się tycze tego, na co 
dany sobie milijon obróci, to do samego króle­
wicza należy. Polem p r z y j ę t o  ustawę dota- 
cyjną 116 białemi przeciw 4 czarnym gaikom.

i— o  « '

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
(Z, korespondencyj prywatnych.)

Jarosław d. 12. maja 1837. —  Z powodu 
okropnej burzy, w nocy z dnia 5. na 6. b. m. wiele 
galarów w falach Sanu i Wisły zatopionych zo­
stało ; a mianowicie na wybrzeżu koło Kopek pe­
wien kupiec z Cieszanowa postradał całkiem jeden 
galar z lnianem nasieniem; 3 tratew mu rozerwało 
i uniosło z sobą; 11 galarów onegoz koło Chwa- 
łowic zalało i znpełuie zagubiło , a trzy tratew 
tamże porozrywanych uniosło. Strata wynosi 30 
do 40 tysięcy zr. m. k. —  Pewien kopiec z Le­
żajska utracił na wybrzeża koło Rustowic jeden 
galar z żytem , a jeden podolski kupiec pozba­
wiony został tamże galaru z pszenica. Pewnemu 
kupcowi z Jarosławia dwa galary jeden z żytem 
a drugi z pszenicą koło Józefowa zatonęły , inny 
zaś po spadnięciu wody osiadł z swemi galarami. 
Kupcy krakowscy ponieśli także wielkie straty 
na Wiśle, jednakże imiona właścicieli i" liczba 
utraconych galarów nie są nam jeszcze dokład­
nie wiadome.

Ulanów d. 10. maja 1837. —  Woda na rze­
kach spławnych od puszczenia lodów aż do dnia 
3. maja w miernym znajdowała się stanie, tak, że 
wszystkie ładowne statki mogły z Jarosławia, Nie- 
lipkowic, Sieniawy i Leżajska być bez przeszkody 
puszczanemi; od dnia 3go zaczęło na Sanie, 
a zwłaszcza niedaleko Sośnicy , brakować wody, 
lecz powoli przybyło jó j na kilka cali, tak dalece, 
że wstrzymano galary mogły się dostać na Wisłę, 
gdzie do spławu jest już wody podostatkiem.

Dnia 5. t. m. około południa powstał gwałto­
wny orkan z nadzwyczajną ulewą. Wicher od­
mieniał się do wieczora; w nocy z piątku wiał 
zachodnio-północny nader silny, a woda w jednej 
chwili nadnaturalnie wezbrawszy, już w kilka go­
dzin głębokie brzegi okrywała. W Chwałowi- 
cach , ile nam wiadomo, 11 pszenicą i żytem 
naładowanych galarów fale uniosły i bez , ra­
tunku zatopiły; także zatonęły trzy tratwy zde- 
bowemi belkami, z tych dwie kolo Popowic. Na 
Sanie w Kopkach uniosło kilka tratew z belkami, 
przyczem zatonęło także parę set korcy nasienia 
lnianego. Dnia 6go i 7go uniosło w Rudniku 
z brzegów kilka gotowych już lub budowanych 
galarów, także bardzo wiele materyjału na galary. 
W Radowicach zalała woda jeden galar z żytem 
i całkiem go zatopiła. Na Wiśle musiało być 
daleko więcej szkody, my wiemy tylko, że sie- 
niawskie dwa galary z żytem zatonęły , 'a  18 
krakowskich z pszenicą. Kilka naładowanych ga­
larów uniosła woda na laki i okoliczne powodzią 
zalane niziny. Od bas i z Rudnika puszczono 
przeszło 250 próżnych galarów, do ładowania.

Od kilku tygodni panuje cisza w handlu zbo­
żem, tak z powodu niepomyślnych doniesień z za­
granicy, jakoteż dla powszechnego braku pienię­
dzy. P. Bochenek w Krakowie zabezpiecza na 
Wiśle ładunki za opłatą 3 od sta. W Pisznicy 
uniosło z tratew kilkanaście beczek potażu, a ura­
towane przemokły. —  Na Wiśle koło Zawicho­
stu woda podług podania będących tamże, dójść 
miała do 10 łokci wysokości.

Ołomuniec. Targ na woły d. 10. maja r. b.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Jan Nimas , z Łuczny, 64 

wołów ; 2) Karol Zaremba , z Limanowćj, 6 ł i 
3) Seidel Chomet, z Kolbuszowej, 58; 4) Sa­
muel Stamberger, z Laskowej , 86 ; 5) Szymon 
Rudzki, z Radomyśla ,• 55; 6) Grzegorz Ilrze- 
czunowicz, ze Stanisławowa, 123; 7) Selig Al- 
lerhand, z Zurawna, 266; 8) Michał Zotto;, 
z Otyni, 180; 9) Ifersch Harz, ze Stanisławo­
wa, 114. Malemi partyjami 180. Suma przy­
pędzonych 1187.
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K u p i l i : jea•**M*

Cena je -  
dnćj 
pary 

w  w . w.
M
3noca

Z  ty th  
para 

w ażyć 
m ogła

zr. | kr. cetnar.

D o  Pragi stado K ro . I. 54 342 6 10
—  Berna stado N r. 2. 44 297 30 6 81J2
JMałćmi partyj. st. N. 3.
D o  K rólogrodu st. N . 4. 571J2 295 — 7 1]2 8 IJ2
—  Berna stado N ro. 5. 4g 320 — 6 9
Pognauo d o W ied . *t. 6.
D a W iednia stado N. 7. 227 3 9 0 — 29 U
—  d u o . st. N ro. 8. 148 380 — 20 10 1J2
—■ Pragi! Berna st. N. 9- 80 310 — 10 9
M a leni i partyjam i 180 -

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  i )  Klemens 
Ralczewski, z Głemboki, 111 wołów; 2) Dawid 
Jf drzejewicz, z Czapel, 116; 3) August Axentowicz, 
fce Stauislawowa, 150; 4) Jędrzej Oczko, z Cie­
szyna, 61; 5) Franciszek Neisei', z Opawy, 62. 
Małemi partyjami około 120. Razem 620.

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je ­
dnej 
pary  

w  w . w .
MWes •73 a  .(h

Z tych  
para 

w ażyć 
m ogła

zr. | kr. cetnar.

O gółem  sprzedano stad.
9

N ro. 1. za . . — 500 — 19 1 1 1]2
D o  Berna stado N r. 2 . 104 1J2 320 — 11 1J2 10
—  Pragi stado N r o . 3 . 133 425 — 17 , 12 1J2
—  O łom uńca st. N . 4 . 54 310 — T-!

i 9
Znaj mu st. N ro. 5 . 56 265 — 6 8

Tego tygodnia przeszło 1000 sztok wołów po­
pędzono w większych partyjach wprost do Wió- 
dnia, które sprzedano po większej części cetnar 
po 37 zr. w. w. z 2. procentu odstępnego; a po­
nieważ cetnar wolu i tu po takiej samej , jak 
W Wiedniu , sprzedawano cenie, nie widzę zatem 
jaka może mieć korzyść galicyjski właściciel by­
dła z tego tak dalekiego pędzenia.

Jak powyższa tabela udowodnią, przypędzono 
na targ 1187 sztuk wołów, a sprzedano G20 szt. 
Gdyby wszystko bydło na targ przygnano, inte- 
resa handlowe szłyby były daleko żywiej. Bydło 

iyło p o  największćj części dobrej jakości. Paa 
j°yz ^ rzec*nnowicz jeszcze przed południem 

odpędził woły sw oje z targowicy, lecz zdaje się, 
ze musiał w drodze sprzedaż z W iedeńczykami 
załatwić. Na przyszły tydziu spodziewają się 
około 2000 sztuk wołów .

W iedeń d. 9. maja 1837. «) Co do kore-
spondencyi Ołomunieckiej z d. 17. kwietnia r. b. 
w Nrze 48 tegoż pisma umieszczonej, zape­
wniamy, iż w czasie udzielenia tej wiadomości: 
jakoby sprzedaż wołów pr barona Konopki, do 
zniżenia ceny miała się przyczynić —  woły te 
nie były jeszcze sprzedane. Te bowiem woły, 
jakeśmy pod 30. kwietnia donieśli, jeszcze 30. 
kwietnia były niesprzedaoe, a gdy już w Wagra- 
mie stanęły, p. Jerzy Steinbach, który dotych­
czas z obywatelami Galicyi bezpośrednio nie przy­
bijał targu i nie kupował, tylko kupnem p. Trand- 
lera w pewnej części dzielił się, widząc wraz 
ze swoją kompaniją , iż oferty jak okazuje się 
dość korzystne odrzucane bywają, a nawet pe­
wną nieufnością zrażony (ponieważ p. hr. Stani­
sław Skarbek, wymógłszy na tymże Jerzym Stein- 
bachu w obecności naszej i właściciela domu 
oraz oberży na Leopoldsztadzie Nr. -321 pana 
Franciszka Schiessla, słowo—  iż nie jest w spółce 
z p. Trandlerem —  jednak po cenie przez te­
goż Steinbacha podanej rzeczonemu Trandlerowi 
sprzedał) dla tego Steinbach z Trandlerem wzglę­
dem wołów p. barona Konopki jako spólni ku­

p iciele  stanęli. Z  tej przyczyny, tudzież , iż za­
możniejsi rzeźuicy, jako to: Józef Fischer, Frań- 
ciszelt Fischer, Thomas, Ernst i t. d. —  oraz, 
iż kompanija Taglolma do pewnego nabycia tych­
że wołów konkurowała—  uakor^ic, iż nadeszła 
wiadomość o pozostałych na targu Olomunieckim 
z d. 24. kwietnia do 400 wołów, i o wielkiej 
ilości wołów na targ przyszły Ołomuniecki z Ga­
licyi , a na targ tygodniowy tntejszy z przyczyny 
święta we środę, to jest 3. maja, z Węgier na­
pędzonych —  groziło niebezpieczeństwo nader 
złej sprzedaży rzeczonych już pod Wiedniem 
będących wołów p. barona Konopki. Szczęśli­
wym trafem niektórzy tutejsi rzeźnicy poróżniw- 
szy Bię z rzeczonymi handlarzami, utworzyli o- 
sobną kompaniję i od p. barona Konopki do­
piero d. 1. maja woły kupili, to jest 194 sztuk 
cetuar po 37 zr. 30 kr. w. w. 4 brak a 4 woły 
w targ. Zaliczyli 2000 zr. m. k. zadatku —  
oprócz lego na każda sztukę po 80 zr. m. k. 
na targowym placu (Ochsenstand) przed loso­
waniem do rąk sprzedającego złożyli, na regie  
porządnie woły były bile i ważone, tudzież re­
szta co do grosza natychmiast po zrobionej pró­
bie została wyliczona, i dla tego na żądanie rze- 
źuików tychże imiona umieszczamy: Franciszek 
Weinhappel na Alseriwrsztadzie Nr. 152 —  
Wincenty Haas na M ariahilf Nr. 190 —  Ignacy 
Apel na Margarethen Nr. 16-3 —  Franciszek 
Ilellerbartz na Neubau Nr. 237 —  Franciszek 
Heim na Rossau i Józef Burger na L eop o ld ­
sztadzie mieszkający. — £ i  rzeźuicy tedy po-
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lecają się i upraszają, jeżeli kto do Wiednia 
z wołami przybędzie, ażeby wprost do nich u- 
dawać s io , a oni jako bezpośredni kupujący 
wvższą dadzą cenę, jak handlarze, co do wy­
płaty zabezpieczą antycypacyjf, a względnie rze­
telnego na regie obchodzenia się zaręczają. —  
Prawda, iż to kupno na handlarzach zrobiło 
scnzacyję, lecz idzie o t o , ażeby to nieporozu­
mienie było trwałe.

b) W doniesieniu naszem z d. 24. kwietnia Nr. 
51 Gaz. na str. 306 w wićrszu 13 jest omyłka: 
przy 37 zr. opuszczono 30 k r.; dla akuratnosci 
prostujemy, chociaż czytający z drugiej części 
periodu, takową sam łatwo odkryje. —* Co do 
doniesicoia z Ołomuńca z d. 24. kwietnia w tym­
że Nrze umieszczonego, dodajemy, iz cena za 
cetnar po 36 zr. w, w. była po ten czas najniż­
sza , oraz, iż taksa mięsa nie spadła, ale na ten 
miesiąc utrzymaną jest funt po 9 kr. w m. k.

c) Na targu tygodniowym dnia 3. maja było 
z W ęgier, średniej i wyższej Austryi do 400 
w ołów , po największej części dobrej. jakości; 
cetnar płacono po 37 do 39 zr. w. w ., a kilka 
sztuk po 40 zr. w. w.

d) Zakontraktowanie piątkowe d. 5. maja sta?r 
neło : cetnar wołu galicyjskiego po 36 do .37 zr. 
30 kr. w. w ., a na dłuższy czas wypłaty po 38 
zr. w. w. —  zaś wołu węgierskiego po 37 do 
39 zr. w, w. P- Trandler woły od p. hrabiego 
Skarbka po 37 zr. 30 kr. z 2 procentem, tu­
dzież od p. Grzegorza Romaszkan.* po 37 zr. 
30 kr. z 2 procentem, od Salomona z Rado­
myśla i t. d. kupione, sprzedał po 37 z r ., 37 
zr. 30 kr. i 38 zr. w. w.

e) Do tych czas z wołów galicyjskich najle-
ŝ ej jakości były pana Grzegorza Romaszkana

z Kuszyłowiec; sztuka wydała łoju na regie 80 
funtów, a para wraz z łojem ważyła 11 cetna- 
rów 80 funtów. —  Woły Salomona z Radomy­
śla ważyły para z łojem 11 cetnnrów 72 funtów, 
sztuka wydała regie-loju 81 funtów. —  Woły 
hrabiego Skarbka jedne ważyły sztuka co do 
mięsa 444 funtów, a łoju 68 fantów, drugie co 
do mięsa 496 funtów, a łoju 77 funtów, a za­
tem w przecięciu para z łojem ważyła 10 cet. 
97 funt., a sztuka wydała łoju funtów 7 2 1/2. 
Barona Ronopki lepsze ważyły mięsa 578 funt., 
łoju 96 funtów, druga partyja mięsa 494 funt., 
a łoju 63 funt., zatem w przecięciu para wy­
dała z łojem 612 funtów, a sztuka 79 funt. łoju. 
Pana Jana Teodorowicza ze Słobudki z łojem 
10 cetn. 44 funt., sztuka wydała łoju 64 funt. 
P. Rellermann z Rzeszowskiego sprzedał 61 wo­
łów cetnar po 35 zr. 30 kr. z 2 procentem, 
zgodził się na nogach para 9J0 funtów. •

f )  Jerzy Sfeinbach z kompaniją kuptje tak­
że osobno, i tak zakontraktował z p. Józefem 
Bogdanowiczem, spółdzicrzawcą pana Grzegorza 
Romaszkana co do dóbr Rnszyłowiec, dnia 1, 
maja 400 wołów, cetnar po 37 zr. w. w. z 1 
procentem i 3 woły w targ na całą, partyję. 
Termin odstawy pierwszego transportu na 15. 
maja, a drugiego na 22. maja. Z  tych wołów 
nic panu Trandlerowi nie odstąpił.

g) Trandler kupił od p. Deodata Bogdanowicza 
z Zamulinicc 109 wołów po 37 zr. 30 kr. w. w* 
z 2 procentem 9 brak po 36 zr. z 2 procen­
tem —  od p. Grzegorza Agopsowicza z Kułacz- 
kowiec 119 wołów po 37 zr. 30 kr. 'w. w. z 2 
procentem i 19 brak po 35 zr. z 2 procentem, 
zaś woły z dóbr p. Antoniego Romaszkana z Ilre- 
chowiec, kupił 130 sztuk po 37 zr. 30 kr. w. 
w. z 2 procentem, 20 brak po 36 zr. 30 Kr. 
w. w. z 2 procentem. —  Dalej zakontraktował 
z p. Agopsowiczem z Rułaczkowiec 100 wołów 
cetnar po 37 zr. w.- w. ze czterma procentami; 
termin odstawy 22. maja. f

h) Dnia wczorajszego p. Trandler z .p, JMa- 
jewskim, rządzeń dóbr Stecowy pa.'Wincentego 
Ropystyńskiegó własnych, zakontraktował 290 
sztuk po 37 zr. z 2 procentem , resztę 80 do 
90 sztuk po 30 zr. 30 kr. z 2 procentem*; ter­
min odstawy 22. maja. Steinbach ofiarował za 
tc woły w lutym po 38 zr. 30 kr. z. 2 procen­
tem i 8000 zr. m. k.''dawał zadatkn, -teraz 
sarnę ceno ofiarował co p. Trandler; oferta da­
wniej nie była przyjętą, a teraz pierwszeństwo 
p. Trandler otrzymał.

*) Co do widoków, jeżeli kompanija rzeźni- 
ków namienionych ustali się , a p. Jerzy Stein­
bach osobno będzie przybijał, to wyjąwszy, gdy 
by nadspodziewanie razem z Galieyi napędzono 
wołów, cena teraźniejsza przez dwa tygodnie 
może się utrzymać; zdaje się bowiem , iz plB 
Trandler do tego dąży, ażeby jako stary han­
dlarz sam robił kontrakty, a innym handlarzom 
po tej cenie odstępował. Dalsze widoki zawis 1 
od jarmarku Wojniłowskiego i od jarmarku w Pe'  
szcie, na początku czerwca odbyć się mając®^0,

fi) Przyczyny, dla czego domysły wzglf“ nl.e 
wyższój ceny w tym miesiąca nie stwierdzaj? 
się , są naprzód dostawa bydła z Węgier nad spo 
dziewanie jeszcze odbywająca się, oraz znieebf 
cenie Jerzego Sieinbacha kompanii; chociaż bo 
wiem nie jest z Trandlerem co do ogółu jedną 
ręką, jednak szczegółowo spólnie kupują; 
koniec zła droga, przez którą transporta oby 
wateli i handlarzy z Galieyi pierwej poszczono 
nie mogły pospieszyć , a od następnych dognane» 
razem wielką massę wołów zrobiły.

Redahcyp: J. N. K am iósh icgo. — D rukiem : P ioira  P illera , we Lwowie. (DóA■ nad J
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w en ige  © róftfcen  an ju fcjja ffen  , bie g tcp e  giuęfic£=  
fe it  beg ric^tigen in n ern  u nb  aupern  S B ap ergebrau - 
rfjcg fu r  ben  menf<$Ii<$en i fó r p e r  a u b e m  U ngfau* 
bfgett u berjeugenb  ang £ e r j  tegt /  uhb ben  © e fe p . 
r ig en  eine oerp dnbige 2 fnfeitung ettpeift, w ie  pe m m  
© c$ u & e ober  ju r  2Bieberf>erfieHung *^r«tr © e fu n b . 
fitit pc$ a m  jroecfm dpigP en  beg pegreidjen Gćfemen* 
teg ju b eb ien en  baben . © e r  menp&enfreun&licbe 9J«r- 
fa fle t  paft p $  burd jau g  in  ben © cfcratifen  eineg 
gem etnnu& igen U n terri$ tg , in bem  er m upłge Unter* 
fu ^ u n g e n  oerm eibet ,  jeb er  U ebertteibung b :e n ur 
f$ a b e t  p #  entpdft, w eber *Perfóntic&feiten angreift,

no<# eprwurbige ©tanbe oerbd($tigef, ben Caien 
jeigt, wie weit fie opne_ ©efapr fur pcf> aOein ge» 
bm feurfen, unb bie 5aQe bejeitbnet, wo flc bie 
S3eratf>ung unb $uffe eineg żfrjteg nótpig paben, 
outb biejenigen f̂aften oon 9D?enp$en # benen oor 
alleat bie SSefreunbung mit bemŚCaffer nctp tput, 
bejeufmet, unb j. S3. bie BD? u t ter gemutp(i$ an» 
regt, ipren lieben fdeincn jê on .ftupjeitig bie grepe 
ifijopltpat ber ^efreunbung mit ber fiarfenben glufp 
ju erweifen. ©ie SJerfaggpanbfung pat bie n t u e 
2f u f t a g e mit weifierem papier/ grópern fiettern 
unb einem litpograpbirten ŚBilbe, bag bie nótbigcn 
Zfpparate anfcbaufiî  barfłeOt, augge|lattet/ opnę ben 
oorigen fo geringen fpreig ju erpopen, gewip, bag 
Pe ein SCBerfĉ en, bog jur SJerbreitung unter bie 
Hermern unb ju @ e f cb e n f e n P$ fo eorjugfitb 
eignet, mógficbP fĉ rtefl wieber barbletpet, unb bem 
woplrooOenben 5)ubltcum, beffen Sftacf)fragen pe feit 
einigen Sagen niebt mebr ju entfpretben oerm.“ «̂ 
te, eine angenefm? SSefriebigung erwiefen bat.

23ei gufiuf* @#mib in  gena tft crfc&tcrmt, uni) tmrep 25u$& an& lun3en
b e g

3 o $ < m n  S ft tn t fo r o S f i  tn  £ e m b e r< j ,  © t a n t ó fa r o o r o  u n b  b a r n o m  ju  bc^te^en :

iioubong ©ncpdopabte ber ^flattjen,
entbattenb bie SBeft̂ reibung atfer big jê t befonnten 9>panjen, weitbe burd̂  mebr afg 20,000 Ztbbif* 
bungen erfautert werben, grei nacb bem 6nglifcben bearbeitet oon $ r. ® . !Dietri(b ite big 4te Cie* 
ferung gr. 4.

Sebe Cieferung entpaft 4 S3ogen &ert unb 8 ^upfertafeln. ©er ^reig einer fott̂ en Cteferung 
ip tOuminirt 2 Zfyl. fcbworj 1 Sbfr. ©er Sejrt befcneerS 8 gr.

®ie erPen łlbnebrner baben notb ben SĆortbeit, bnp pe Pag SCerf euf SJetinpapier erbaften, wab* 
renb bâ eibe fpater nur auf gewóbnlicbeg ©rucfpapier ausgegebcn werben fann. ©ag @anje ip auf 
36 Cieferungen bereebnet.

X > ie b t r i c ^  X ) r »  X ) .  3 D e u t f c | l a n b 0  notfit«tjen Bamwen * *
fdprieben unb butrf) Mbbitbungen erfautert. — ©n ânbbucb fur Sgotanifer, Zferjte, 2(potbefer, BcrP* 
manner unb ©artner. ^r. 8. I. 1— 27! u. u. t— 16 p. 3 ebeg ^eft entbaft 5 iOum. ^upfer unb ben 
baju gebórigen Sert. —  ©er ?)reig eineg fefeben êfteg ip 16 gr. aĆBer aber 6 Ĵ cfte jufammen nimmt, 
erpalt biefetben bet baarer B^bfung fur 3 Spofer. Sejrt unb ^upfer Pnb auf SOefinpopier gebrueft unb 
legtere mit ber grópten ©orgfaft gep.ocben unb ifluminitt.

S B i c ^ t i g f t e  a u 6  t e r n  $ p f la n $ e n r e t ć ( je  f ^ ^ ^ b e , ^ -
fanten^Soip* unb ©cbufmanner, fo wie fur Ciebbaber ber ^Panjenfunbe uberbaupt/ ober noturge* 
treue libbitbungen ber in înpcbt auf Canb* unb ^augmirtbf^aft, jtunpe unb ©ewerbe, fo wie auf 
^augarjnepfunbe unb ©iatetiE wiĉ tigen unb intereffanten ©ewatbfe, nebp genauer SBefebrefbung unb 
SRat̂ weifung uber [Ru6en unb ©epaben, Zfr.bau unb Zfugrottung berfefben. i?f. Śof. 1 big *8 ^efte. 
Sebeg ^eft. entbaft 4 tfiurn. ^upfer unb fcpet 8 gr.

Diedrich Dr. D. Lichenographia germaoića oder Deutsclilands Flechten in Abbildnngen. Ki. Fo/. 
1— 8 Hft. Jeder enthalt a5 Kupfer und kostet 3 Thaler.

©is SSiene unb bie S3ienenjut§t bargePeOt oon fffcpffeifcb unb ^irpbner. CRebp einer eorgebrucften 
2fbbDnbfung u et bie îcntgbifnen unb 3 jtiipfertafefn oon ^:n. .£ofratf> Senfer. gr. 8. 2 3$afer.

3)ie ifnf^apung bitfeg SiSerfeg wirb Jebem SBiencnfrcunbe reicbfi(ben®ewinn bringen, ba bagfefbe 
einen reiĉ en ©<ba| oon grfobrungen unb nocb big ie t̂ unbefannten S3ortbeifen in ber SBienenjutęt 
entfwft.


